
M ;  2 1 ? . W torek 21 . W rześnia 1852. I\ok gazecie Zg-I.

Z Dodatkiem tygodniowjm i codziennym urzędowym Dziennikiem , kosztuje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 zir. 15 kr., m iesięcznie 1 złr. 25 k r .  

Z p o c z t a :  kwartalnie 4 złr. 40 kr., m iesięcznie 1 złr. 40 kr. — Insercya od w iersza w półkolumnic (drukiem garmonl) po raz pierw szy 4 kr.

następnie po 2 kr. rn. k.

liuariul IV. Preimnięsoaty
•  * J

n a  G a z e t ę  L w o w s k ą  Z  I d o r t a t k a m i  d z i e n n i e  u r z ę d o w y m ,  a  p r y w a t n y m  t y g o d n i o w o  

o r t  I .  p a ź d z i e r n i k a  p o  k o n i e c  g r  M l n i t i  f l $ 5 2 .

B e z  p r z e s y ł k i  d l a  m i e j s c o w y c h  . . . . .  4  z ł r .  1 5  k r .
Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . . . . .  4  z ł r .  4 0  k r .

a z  nadpłatą 3  kr., kto ■wymaga kwitu, i'nadto, je z l i  kwit ma być f»*m iC O  przesianym, prenumerujący dodać ra­
czy należytości. tyle, co wynosi oplata listu na odległość do nieyo.

inauswi

P R / j E G L Ą  U .
Monarchya Aust ryacka .  — Anglia.— F r a n c j a .  —  Włochy .  — 

I lo la n d y a . — Niemce . '— Prusy .  —  T u r c y a . — Wiadomości  handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
K&zecz urzędowa.

L w ó w  ,  2. wrześn ia .  P rz e łożony  sadu gminy w Serec ie  p. 
Antoni  Knisch , w uczuciu niewzruszone j  wierności  poddańczej  p rze­
s ł a ł  do p rezydyum krajowego w dzień uroczystośc i  urodzin Jego 
ces.  król .  apostolskiej  Mości naszego najmiłościwszego Cesa rza  F r a n ­
ci szka Józefa I. kwotę  pięciu zł r .  na r zecz  funduszu gal icyjskiego 
inwalidów.

Przese łaj ąe tę kwotę  na miejsce p r zeznaczen ia ,  podaje p r ezy­
dyum kra jowe ten pa t ryo tyczny da r  do wiadomości  powszechnej .

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  18. wrześn ia .  Odnośnie do dawnie j szych ,  w naszej  

gazecie zamieszczonych r a p o r tó w ,  don os imy ,  że g rasująca  w tu te j ­
szym kra ju  za raza  na bydło nietylko nieczyni  dalszych pos tępów,  
lecz już us ta j e ,  a mianowicie w obwodzie Stan is ławowsk im ; zaś  w 
obwodzie P rz em y sk i m ,  gdzie dotknęła samo roga te  b y d ł o ,  można j ą  
za zupełnie przy t łumioną uważać.

Najmocniej  g rasuje j e szc ze  dotychczas  w obwodzie Cz or t kow -  
skim , jednak można się spodz iewać ,  że za s tosownem użyciem poli­
cyjnych ś r odków w e te r y n a r u y c h , da się i w tym obwodzie ograui-  
nicayć,  a potem całkiem przyt łumić.

Z  nadesłanych  w pierwszej  połowie tego miesiąca odnośnych 
rapor tów  okazuje się w sz cz eg ó ln o śc i , że namieniona zaraza istnieje 
obecnie j e szcze  w sześciu miejscach Czortkowsk iego  obwodu , gdzie 
zos ta j e  jeszcze dotkniętych za razą 4 8  s z tu k ,  w t r z e c l i  miejscach S t a ­
nis ł awowsk iego o b w o d u , gdzie j e s t  j e szcze dotkniętych za razą  2 
s z t u k ,  i w cz te rech miejscach Z łoczowsk iego obwodu gdzie chorych 
4  s z t u k ; a z zes tawienia numerycznych  w tej mierze dat  okazuje 
s i ę ,  że za raza ta ed 15- l ipca b. r .  w cz te rech obwodach i 17 miej­
scach,  l iczących 41 06  sztuk  rogatego bydła , dotknęła w ogóle 480  
sztuk ,  z k tó rych  1 20  wyzdrowiało ,  30 odesz ło ,  5 w zamia rze  kon­
s ta towania za razy  zabi to,  a 54  j e szcze w stanio chorym pozostało.

Lw ó w , 20 .  wrześn ia .  W e d łu g  wiadomości  z Gdańska z d, 
8 .  b.  m, zaniecha ł  Jego Mość król  P ru s  dla coraz  więcej  wzmagają­
cej się cho lery  w p ro wi nc j i  P rusk iej  zamierzoną w ciągu bieżącego 
miesiąca podróż do zachodnich i wschodnich Prus .  Epidemia wzmaga 
się od k i lku dni w G d a ń s k u ;  od 25.  l ipca do 7. b. m. zachorowało  
tam 8 2 2  osób,  a z tych umarło  410.

L w ó w ,  1 7 . września.  Dwudzies ta  piąta l ista sk ładek  na
kupno  majętności  na Zak ład  naukowy gospodarsk i ,  po dzień 1 7 g o
wrześn ia  b. r. przez  c. k.  urząd obw. S tan i s ł awowsk i  zebranych,  

ł .  N u szkolę bezzwrotnie :
Gmina miasta Halicza 25  złr.  —  Z  ko lek ty  w dominium Koń-  

c z a k a c h : PP .  Rodakowsk i  z Kouczak  dolnych i Maurycy Bre -  
zany  z Kończak s t arych po 5 zł r .

Suma  dwudziestej  piątej  l isty . . 35  złr.  —  kr.
Dodawszy sumę dwudziestu cz te rech list poprze ­

dnich  ..........................................  1 6 , 57 7  zł r .  5 5 %  kr .
i oblig. cząs tk,  na 5 00  z i p . ,
2 )  oblig. cząs tkowa na 5 0 0  zip.

Je s t  ogółem . . 16,612  zł r .  5 5 8/4 kr.

2  tego wypada na fundusz szkoły . .
i oblig. cząst .  na 500  złp.  
a na fundusz kupna majętności  na gospod.

Ogół  funduszów jak  wyżej

3 ,234  zir.  1 1 %  kr.

13 ,378 zł r .  44  kr.  

16 , 612  złr.  5 5 %  kr.
i oblig. cząst .  na 500  złp.

Z komitetu  T o w arz ys tw a  gospodarskiego gal icyjskiego.
(Lit. „kor. auslr.“ o uchwale c. k. ministeryum handlu względem  reorganizacji 

centr. dyrekcyi budownictwa.)|
W i e d e ń ,  16. września.  Dzisiejszy dziennik us taw pańs twa 

zawiera uchwałę c. k.  mini steryum handlu,  mocą której  się ogłasza 
przyzwolona najwyższem postanowieniem z dnia 12. maja r .  b. r e o r ­
gan izac ja  centralnej  d y r e k c j i  budownictwa.  Na mocy tej uchwały  
znosi  się j cnera lna  dyrckcya  budownictwa , a poruczoną  jej do tych­
czas dyrckcyę budowli  kolei żelaznych,  obejmuje pod nazwą cent ra l ­
nej dyrekcyi  dla budowli  kolei żelaznych odrębna władza w tym 
względzie samoistna i zos ta j ąca  pod bezpośredn iem zwierzchnictwem 
mini sters twa handlu.  Wyra źn ie  j e s t  powiedz iane,  że  ta no w o-z apr o -  
wadzona władza żadnego niebędzie wywierała wpływu ani na inne 
budowle,  ani na zawiadywanie kolei żelaznych.  Budownictwo gośc iń­
ców, budownictwo  wodne i nadziemne , k lórem dotychczas  zawiady­
wała j cne ralna  dyrekeya,  obejmuje t e raz druga s e k c j a  mini s t ers twa 
handlu.

Powyższe  rozporządzenie  j e s t  z każdego w?ględu ulepszeniem 
administracyjne!)) .  P rzy  wielkim popędzie , j aki  ma być nadany bu­
dowlom kolei że laznych ,  mianowicie w latach następnych,  niezbędnie 
po trzebnym jest  osobny i samoistny organ dla lej ważnej  gałęzi  s łu ­
żby publicznej .  Centralna dyrekeya złożona będzie z mężów naj­
zdolniejszych w tym zawodzie,  i zwróci  całą swoją czynność i w y ­
łączną uwagę ku jednemu wielkiemu celowi.

Budownictwo kolei  żelaznych j e s t  od rębną gałęzią sztuki  budo-  
wniczcj wymagającą specyainych wiadomości  i zasobu właściwych do­
świadczeń.  W  obce rozległości  tych budowli  w Austryi  j e s t  r zeczą 
stosowną odłączyć dyrekcyę  budowli  kolei że laznych od innych władz  
budowniczych,  aby się j edna i ta sama władza nic za jmowała  dyrek -  
cyą budowli  nie należących do kolei  żelaznych.

Dla innych budowli publicznych dała sic z ła twością uchylić 
władza pośredniczą,  bez której  sic można obejść.  Wszys tk ie  sp ra ­
wy budownicze sięgające po-za  zak res  k rajowych władz budowni ­
czych,  oduoszą się t e ra z  bezpośrednio do sekcyi  budowniczej  mini­
s te rs twa handlu.

Tok  instancyi  w organizmie władz budowniczych s ta je  sie W 
t aki  sposób k ró t szym i oszczędza się wiele czasu i pracy . Nakońiec 
oszczędza się przytem znaczny  wydatek na ut rzymanie całej  władzy  
centralnej  i tym sposobem spełnia się także najwyższa wola Monar­
chy , ażeby w wszystkich gałęz iach ekonomii  publicznej  zaprow adza­
no jaknajwiększą  oszczędność.  ( L .k .a .J

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W ie d e ń ,  15. września.  W e d łu g  rozporządzenia  Cesa rza  Jego  

Mości, muszą odtąd wszyscy r z ą d o w i ,  s tanowi i prywatni  kónwikto-  
rowie,  k t ó r zy  sobie życzą być przyję tymi  do Wiedeńskiej  akademii  
Neusztadzkie j ,  skończyć cztero le tn i  p rzygo towawczy  kurs  w ins ty tu­
cie kadetów,  a p rze to wszys tk ie  miejsca fundacyjne przeniesiono na 
ins tytuta  kadetów.  W  październiku b. r.  mogą być przyjęci  tylko 
tacy  aspiranci  do Wiedeńsko-Neusz tadzk ie j  akademi i ,  k tó rzy  wed łu g  
swego wieku,  fizycznego rozwinięcia i ukszlałcenia,  za raz  do d rugiej  
klasy będą p rzydz ieleni ;  wszyscy inni już  przyjęci  aspi ranci  wstąpią  
w październiku b, r. do ins ty tu tu  kadetów w Hainburgu.

—  16.  września.  Między Aust ryą i Bawaryą  zaw ar to  konwen-  
eyę względem jadących pocztą do Aus try i ,  a odnośnie do Bawaryi  
aus t ryack ich  i bawarskich  poddanych , p rzezco ważne nastąpią u ła ­
twienia dla komunikacyi  po gr an iczne j , j a k  to niedawno w Prus iech 
nastąpi ło.  Namieniona kon w en c ja  będzie niezadługo publikowana.



§60
■—  Z fabrykowaniem bawełny  do s trzelania w c. k. labora to-  

ryum w Simmering  zrobiono już  początek.  Fa br yk ac ya  odbywa się 
wed ług polepszonej  metody,  i dotychczasowe próby wydały naj lepszy 
skutek.

—  17.  września.  J e ne r a ł  dywizyi  książę Lobkowi tz  ma z r o z ­
kazu Jego  ces.  król .  Mości powitać na granicy  Jego cesa rzewiczow-  
ską Mość Wielkiego księcia Aleksandra,  nas tępcę t r onu  Ros j i ,  i t o ­
warzyszyć Mu do polnego obozu w Peszcie.  W e d łu g  do tychczaso­
wego p rogramu podróży  nie wstąpi  Jego ccsa rzew.  Mość do W i e ­
dnia,  lecz uda się p ros tą  drogą na Gense rndor f .

•— Przyznane  zeszłego ro k u  s łuchaczom prawa p rzy wstępie 
w służbę publiczną u ła twienia ,  rozciągnięte  są na mocy wysokiego 
mini steryalnego dekretu  t akże  na tych k an dyd a t ów ,  k tó rzy  w tym 
rok u  s ludya ukończyli .  W e d łu g  tego kandydaci  do p raktyk i  kon cep­
towej  dla Węgie r ,  Siedmiogrodu i innych k rajów pobocznych , mogą 
przed wstąpieniem złożyć tylko j eden egzamin specya lny ,  ale drugie 
dwa egzamina muszą zdać po koniec p rzysz łego roku.  Kandydaci  do 
s łużby publicznej w innych k ra jach  koronnych są uwolnieni  od t r z e ­
ciego oddziału ogólnego egzaminu ( Staatspriifunff)•, jeżl i  zupełnie 
skończyl i  swe ( juadr i enn ium, złożyli  egzamin z dosta t ecznym p r o ­
g resem i przynajmniej  w j ednem kolegium słuchal i  wykładu p rawa 
kościelnego,  tudzież nauki  o finansach i admini s t r acj i ,

—  S tosownie do uwagi  3. w oddziale 95.  clowej  taryfy z C. 
l i s topada 1851 ,  dozwolono fab rykantom krajowym sprowadzać  ma­
szyny po t rzebne do ich przedsięb io rs twa za zniżoną opłatą cłową 2 
z ł r .  30 kr.  od jednego cetna ra  net to,  a to przez dwa lata,  l icząc od 
czasu zaprowadzen ia  tej  taryfy,  wszelakoż  zniżenie cła nastąpić mo­
że tylko za przyzwoleniem okręgowej  zwierzchności  f inansowej,  w 
k tó re j  obrębie l ab ryka  się znajduje.  Dla zachodzących niepewności  
względem z n a cz en i a ,  w j ak iem przechodzący w pomiecionej  uwadze 
wyraz  „ fa br yk an t11 rozumieć należy,  a mianowicie,  czyli oprócz wła­
ściwych,  formalną koneesyą tab ryczną opat rzonych  przedsiębiors tw 
p rzemys łowych rozumieć pod tem należy i inne,  —  rozst r zygnęło  
mini steryum finansów w porozumieniu z mini steryum hand lu ,  że na 
żądanie mogą oprócz  właściwych p rzedsiębie r s tw fabrycznych o t r zy ­
mać będące w mowie uwzględnienia cłowe także wszystkie te  p rze d-  
s iębie rs twa p r z e m y s ł o w e , k t ó re  rękodz ielnic twem swem t rudnią się 
w takiej  rozciągłości ,  j a k a  tylko przy p rzedsiębiors twach fabrycznych 
ma miejsce,  bez względu nawet i na to,  chociażby nie posiadały for ­
malnej  ko n ce s j i  fabrycznej ,  lub jezliby w k ra ju  tym,  gdzie się p rzed-  
s i ęb ie rs two znajduje , wydawanie podobnych koncesyi  nie było w 
zwycza ju .

— Na cz te rech  c. k. aus t r .  kolejach ska rbowych  okazał  się w 
miesiącu s ierpniu 185 2  nas tępujący s tosunek  p rzewozu osób i r o zm a ­
i tych t o w a r ó w :  Na kolei  północnej  za przewiezienie 104,2S9 osób, 
2 2 7 9  ce tna rów osobno p rzewozowego to w aru  i za 090 ,190  cetnarów 
ła du nku  wpłynęło 36 3 , 269  z ł r . ;  na kolei południowej  za 7 9 , 966  o-  
sób,  20 0 0  ce tna rów osobnego tow aru  i 57 9 ,2 54  ce tna rów ładunku 
27 9 , 5 1 5  z ł r . ; na południowo-wschodn ie j  kolei  za 7 4 , 5 4 7  osób,  4471 
ce tna rów osobnego towaru  i 39 1 ,4 99  ce tna rów ładunku 2 73 , 12 0  zr. ;  
na  wschodniej  kolei za 95 6 3  osób , 63 ce tna rów osobnego towaru  i 
7 1 , 3 1 7  ce tna rów ładunku 2 0 ,2 17  zł r .  ( L .k .a . )

(K siążę Rejent W. księztwa Badeńskiego w drodze do P esztu .)

W i c d c i l ,  16.  września.  Jego k rólewiczowska Mość książę 
Re g en t  wielkiego księs twa Badeńskiego  p rzybył  dnia 13.  b. m. o 
drugiej  godzinie z południa w towarzystwie  Jego królewiczowskiej  
Mości księcia Wi lhelma Badeńskiego z Drezdna do Pragi .  Dnia 14.  
r ano  odjechał  Jego k rólewiczowska  Mość wiedeńskim pociągiem k o ­
lei  żelaznej  do Pesz tu .  ( L .k .a .)

(Przybycie i przyjęcie Jego c. k. Apostolskiej Mości w  P eszc ie .)

15.  września.  O wczora j szem przybyciu i przyjęciu 
C es a i za  Jego Mości donosi Pcstthen Ztr/.: Chwilę , gdy J e o - o d  k. 
Apost .  Mosc p r ze k ro c zy ł  granice k raju,  obwieszczono wczoraj  o 2ej 
godzinie popołudniu wywieszeniem chorągwi  pańs twa na zamku i po ­
witano jak najuroczyśc ie j  hukiem dział,  który z wojennego pa r op ły -  
wu Eizhcrzoff Albrecht i z tw ie rdzy się rozlegał .

Jego c. k. Apostolska Mość p rzybył  po s iódmej  godzinie wie­
czór  osobnym pociągiem w nadwornym wagonie w towarzys twie  Ich 
cesarzewicz.  Mości  Arcyksiążąt  Karola Ludwika, Wilhelma i  R a i­
nera  jun. ,  Swego pierwszego j enera ł - adju tan ta  hrabi  G riinne. i li­
cznej  świ ty.

W dworcu kolei żelaznej  czekal i  na Jego ces. Mość wojskowy 
i cywilny g u b e r n a t o r ,  Jego cesarzew.  Mość najdostojniejszy Arej ' -  
książp Albrecht, tudzież Jego cesarzew.  Mość Arcyksiążę Ernst, 
Jego  E:<ccl. książę P rym as  W ę g ie r ,  nas tępnie szefowi r  znajdujących 
się tutaj  władz wojskowych i cywilnych , wszyscy w uniformach g a ­
lowych.

Po ł a skawem przyjęciu uniżonych hołdów udał  się Naj j aśniej ­
szy Pan do cesarskiego zamku  w Budz ie ,  gdzie się pi-zy wnijściu 
komendant  twie rdzy Fml.  baron Dietrich i burmis t r z  miasta p r zed­
stawili .

W  dworcu  kolei żelaznej  w Peszcie i przed cesa rska r ezyden-  
cyą w Budzie były rozstawiono kompanie g r en a dy er ó w ,  k tó r e  odda­
wały zwycza jne honory wojsko we ,  podczas gdy bandy muzyczne 
hymn ludu odgrywały.

Chociaż Jego e. k. Mość wymówi ł  Sobie wszelkie u roczyste  
przyjęcie podczas  teraźniejszego po b y t u ,  j ednak mieszkańcy  Buda -  
Pesz tu  nie mogli na sobie p rze n ie ść ,  aby Najjaśniejszemu Panu j e ­
szcze w późnej  godzinie nie wyrazi l i  najgłębszego uszanowania,  k tó r e  
nietylko w radosnych ok r zy k a ch ,  ale nawet  p rzezto  się objawiało,  
że wszys tkie domy, k tó rędy  Jego ces. Mość prze jeżdża ł ,  ‘ ile pozwo­
lił k ró tki  czas i pospiech,  były i luminowane,  a na ulicach wszędzie 
pochodnie się paliły

L ek k a  s łabose p rzeszkodzi ła  dziś Jego ces. Mości opuścić swe 
apa r t amenta .  ę \ y  %.)

(D epesze telegraficzne.)

T P r y e s t ,  17. września.  Tute jsza  municypaloość zapisa ła mi­
lion zł r .  na nową pożyczkę państwa.

14. września.  P rzy  sposobności  rozpoczynającego 
się nowego ro k u  szkolnego nakaza ł  feldmarszałek lir. Radetzky nie­
k tó r e  s tosowne urządzen ia  dla uniwersyte tów w Padua  i Pawia.  W e ­
dług doniesień dziennika Biluncia  k rąży  w Turyn ie  pismo hrabi  
Cavour,  w k tó rem powiedziano między i n n e m i , że prezydent  r e p u ­
bliki n i esprzyja t eraźniejszym konstytucy jnym instytucyom Piemontu:  
koresponden t  donosi  t a k ż e ,  że w wyższych towarz ys twach  w T u r y ­
nie coraz  więcej przemaga p rzekonac ie  , że r ządy kons ty tucyjne  nie 
są s tosowne dla Piemontu i zaczynają pojmować,  że  os t a t eczną k o n ­
se k we n c j ą  tych instytucyi  j e s t  demokracya  i demagogia.  W końcu 
zapewnia,  że J .  M, król  Sardyni i  sam umie ocenić ważność tych u-  
wag. —  Wielkie manewry polne w króles twie piemonckiem pod Ca-  
sale zaczęły  się 23.  s ie rpn ia ;  król  p rzybył  do obozu.  ( L . l t .a .)

(K urs w ićdeński z 20. września 1862.)

O hligacye ć ługu państwa 5%  96% ; 4% %  85; 4%  — . 4% z r. 1850
— ; wylosowane 3%  —. Bosy z r. 1834 — ; z roku 1839 142. W ied. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1373. Akcya kolei pół. 2285. Glognickiej 
kolei żelaznćj 791% . Odenburgskie — . Budwejskie — , Dunajtkiej żeglugi 
parów. 725. Lloyd — .

I T R Y J A l Z i E  K.
(D okończenie.)

Kiedyż innej nie by ło  rady ! więc za  natchnieniem wielkiego Ha-  
nemana co to  t ruciznę  t ru j ł em wyleczą,  kuli  się Cykor iusz  do s iós tr  
z g r yz io n y ,  wchodzi  n ie śmia ło ,  i zasta je  s t r ap ione wdowy w ro zp a­
miętywaniu h i s toryi  o pewnym wojewodzicu,  jak święta opa t rzność 
k a r cąc  powolność wojewodzica dla ochmis t rzyni  złożyła go ciężką 
chorobą i s rogą  niemocą,  j ak  on dopiero w ostatniej  toni  ukradkiem 
z poza tu łubu swej  ochmist rzyni  r ęce  do s iós tr  i k rewnych  wyciągał ,  
a ci o nim ani s łyszeć  już  więcej  nie chcieli ;  i właśnie gdy morał  
t en na swoim s t r y ju  sp rawdzać  p op r zy s i ę g a ł y , wszedł  Cykory usz  — 
a s ios t ry  j ak  na znak dany obydwie w  płacz ,  i to bynajmniej  z na­
mowy,  ale z instynk tu  macierzyńskiego,  że t e ra z  albo nigdy wypadało 
k r usz yć  s t r y ja s z k a ;  z tw arz y  mu wyczytały,  że tam jaki ś  okropny 
zaszed ł  za jazd na kawale rs two  stryja.

 Ach panie b r ac ie !  wyjąkła m ł o d s z a ; ach drogi b r a c i e ! s t ar sza .

—  Dla B o g a !  co się s t a ło ?  mówi s t ry ja sze k ,  czy wam się 
ku cha rk a  zbun to wał a?

  Ah!  A h 1 co pan b r a t  z r ob i ł ?  wszak  to ca ła  tw a r z  zmie­
niona!  oczy j ak  podb i ł ,  a  czoło!  Już  pan B r a t  s t r ac i ł  po w ag ę ,  za ­
szczy t  s t ry ja szka  w familii —  już  t e raz  niewoln ik ,  więzień!

A s t ry j  jak g romem rażony padł  w k r z e s ł o ,  i zaczął  ro zc ie ­
rać ślady s trapienia na czole ;  ale ge j e szcze  coś sromotn ie jszego 
czekało.

T u ż  za nim przybywa Marcin.

—  A ona j e szcze  pot rzebuje ten mały cze rwony po ko ik ,  po-  
wynosi ła m a p y , plany i i n s t rumenta  na s t rych , a posadzi ła swoję 
komodę.

■—  A niech się sama osadzi  w czerwony pokój  Lucypera  z j ego  
babunią!  moje plaoy,  moje mapy,  moje sekstanty,  tubusy,  na s t r ych ,  
a w komin z nią niech się sama uwędzi!

—  A mówi łyśmy panu b ratu!
—  P r a w d a ,  mówiłyście ,  ale nie odmawiajcie mi t e ra z  pomocy,  

odprawcie tę ochmis t rzynię bo zg in ę ;  idźcie,  radźcie,  zapłaćcie ,  w y ­
rzućcie ,  dać jej  co chc e ,  ocalcie mię tylko i mój pokoik czerwony.

—  A pan b rat  nie pójdzie z nami?  zapy ta ła  s ta rsza  już  z ka ­
peluszem na głowie.

—  A po co?
— W re sz c ie  dosyć j a k  pan b r a t  s łówko nap i sze ,  i da nam 

klucz od biurka.

—  Oto macie !  idźcie i wnieście znowu spokojność w dom mój,  
j a  się zt ąd  nie r u sz ę ,  zos tanę z Gizellą aż upiorzysko wypędzicie.
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A n g l i a .

(Izraelici chcą odzyskać Palestynę.)
Jcwisćh Chronicie ( k r on ik a  żydow ska )  donosi :  W z e s z ł a  ś r o ­

dę odbyła sie w Meclianics J n s t i t u t i o n , Gou ld - square  droga narada 
nad planem nabyeia Pales tyny dla izrael i tów.  Najżywsza i jednomy­
ślna gorl iwość okazała sie ku tej świętej  sprawie ,  postanowiono od­
być niebawem publiczne zg romadzen ie  wszystkich przy jació ł  tego 
planu i p rzedsięwz iąć  s tosowne ś r odk i  do urzeczywis tnienia  go.  Z n a­
czne sumy zapisano już  w tym celu,  (A . a. Z )

T r i i n e y a .

(Negoeyacye z rządem angielskim . — Nowy plan nank dla gymnazyów. — P. De 
la Gueronniere o jenerale Cavaignae.)

l * a v y ż 9 13go września.  Rząd f rancuski  rozpoczą ł  z rządem 
angielskim negocyacye dla poczynienia wspólnych k rok ów  względem 
ochrony  swoich poddanych w Mexyku podczas panującej  t e ra z  w tein 
państwie anarcl.yi.

—  Ogłoszono t e raz  nowy plan naukowy dla gymnazyón; pu­
blicznych, Nauka religii udzielana ma być odtąd uictylko kato l ikom,  
lecz także  wyznawcom i innych w k ra ju  tole rowanych  religii.  I 11- 
spekcyę  nauki  tej dla katol ików oddano władzy duchownej  z asy-  
s tencyą j ednego pełnomocn ika z mini sters twa oświecenia.

—  De la Geronnierc ogłosi ł  dziś dalszą rozpr awę  o lizyo- 
nomii j ene r a ła  Caca.ignac, w k tó re j  z wielkicmi pochwałami  wspo­
mina o wojskowych jego zas ługach .  Na końcu drugiego rozdziału 
wyraża sio następnie : „F izyonomia j enera ła  Cavaignac imponuje,  jak 
obowiązek ,  ale j e s t  o raz  zimna i obojętna jak r eg u ła ;  bez b łędu ,  
l ecz t akże  i bez  p romieni ,  bez za wi łośc i ,  lecz t akże  i bez wznio­
s ło śc i ,  nie powszedn ia ,  lecz i bez świe tnośc i ;  fizyonomia ta jes t  
bezpiecznie najpiękniejszym i najczystszym wzorem poli tycznego i 
wojskowego p ro tes t an tyzmu.  Ustawiony posąg tego j ene ra ła  zyskałby 
bezwątpienia pochwały party i r epubl ikańskiej ,  F rancy a  wszclakoż po­
minęłaby go z uszanowaniem i oboję tnośc ią . “
(Pism o narodowego zboru w Balthimore do prezydentów towarzystw7 dla roz­

szerzen ia  wiary w Lugdunie i Paryżu.)

I * a r y ż *  10.  września.  Dziennik n Universu ogłasza nas tępu­
jące pismo narodowego zboru  w Bal t imore do p rezyden tów i dy re­
k to rów to w arz y s tw  dla rozszerzen ia  wiary w Lugdunie  i w Paryżu .

Bal t imore,  20.  maja 1852.
M ości P a n o w ie !

Ojcowie pie rwszego  narodowego zboru S tanów zjednoczonych,  
sześciu a rcyb i skupów i dwudziestu sześciu b iskupów,  k tó rzy  się ze ­
bral i  z upoważnienia i według życzeń przewielebnego nas tępcy świę­
t e g o  Pio tra ,  przyjęli  proźbp Wa sz ą  z r adością i wdzięcznością.  Z  a- 
klamacyą powzięli  uchwałę,  aby we wszys tkich  ich dyecezyach za ło ­
żono towarzys two  dla rozszerzen ia  wiary.  W  gorl iwem usiłowaniu 
naś ladowania Waszego  p rzyk ładu  umieli  oni ocenić pojedynczy ale 
zbawienny sposób administ racyi ,  k tó rą  się tow arzys two  Wasz e  przed 
wszystkierni  innemi odznacza.

Ja kż e  nie mieli odpowiedzieć na odezwę Wasze j  gor l iwości  spo­
glądając na owe wielkie r z e c z y ,  k tó re  Opa trzność  w około nich u-  
tworzy ła ,  a to za pomocą Wasze j  szczodrobl iwości  dla ubog ich?  Oj­
cowie zboru przypomniel i  sobie czas,  kiedy sześciu biskupów zawia­
dywało kościołem w S tanach  z jednoczonych,  a dziś liczą tyleż k o ­
ściołów metropol i ta lnych ! Hierarchia sk łada się obecnie z 33  p ra ła ­
tów a 12  nowych ko opera to rów pomnoży wkró t ce  tę l iczbę.  Jaka 
świetna p rzysz łość  nas czeka,  a r aczej ,  j ak się r zec ośmielamy,  już  
do nas należy.  Dzieło naszego u tworu,  k tó ry się zgadza z s tosunka­
mi przeszłości ,  szybko wyrównywa  rozwojowi  kraju ,  i j uż  aż do ci­

chego oceanu sio rozciąga,  pozwala nam się spodziewać i wierzyć,  że 
nim 25 lal minio, am erykańska  część kościoła katol ickiego tyle  bę­
dzie liczyć stol ic biskupich,  ile naj s tarsze króles twa Europy.

Nie j e s t - że  prawdziwym cudem Opatrzności  ten szybki  wzros t  
prawdziwego kościoła  w tej  części  nowego świata,  gdzie p rzesądy 
błędu tak g łęboko  są zakorzenione,  gd/.ie bogactwo i wp ły w stawiły 
tanie opozycyi ,  gdzie największe ubóstwo  t«kże nie małą p r ze ds ta ­
wiało t rudność  ? —  Ale Bóg wiedział,  że znaczna część Eu ro py  w y e ­
migruje do północnej  Ameryki ,  i oto odnowił  cuda apos tols twa i mi- 
syi.  —  On nas tręcza  myśl  Waszego  towarzys twa,  On zsyła nań swoje 
b łogosławieństwa i tworzy  fakt istniejący jedynie w7 dziejach kościoła ,  
że  mała g a r s tk a  ludzi świeck ich ,  k tó rych  pie rwszem posłannic twem 
była szczodrobl iwość,  pod opieką stol icy apostolskiej  siali się pod­
porami wszys tkich misyi wiary katolickiej .  I j a k że  tu nie zawołać :  
Jak  piękne są, o Boże łsraela ,  Twoje  namioty,  kiedy w jednej  i tej  
samej  świątyni widzimy bi skupów,  którzy oddaleni  od siebie o wię­
cej niż 200 0  mil, na wezwanie Ojca św, ,  s tawil i  czoło t rudom,  mo­
rzu i n iedostatkowi ,  aby sie między sobą naradzie nad po trzebami  
swoich powsta jących  kośc io łów?

Orosimy Was  Mości panowie,  abyście w Wasze j  dobroczynno­
ści nie zapominali  o wielorakich pot rzebach  powstających w Amer y­
ce przez  ten nadzwyczajny ro zwój ,  i abyście pamiętali  o tein, że 
musimy mieć s ta ranie  o duchowną równie jak i o materyalną cxy- 
s tencyę przynajmniej  20 0 . 00 0  katol ików,  k tó rzy  corocznie z Europy  
do nas przychodzą.  —  Nicmasz tu ani jednej  dyecczyi  zupełnie uor -  
ganizowanej ,  k tó raby zdołała  odpowiedzieć po trzebom prawo wiernych.  
Nowe siedziby będą mogły istnieć tylko przez  Waszą  szcz od rob l i ­
wość,  której  szczególnie zalecamy dyecezyą w państwie Oregon.

Przyjmijcie Mości panowie z zapewnieniem naszego szacunku i 
uwielbienia t akże  zapewnienie naszych zyczeń,  naszych modłów i na­
szego połączenia w świętej  ofierze.

j  Patrie e Kenrick , 
ar cybiskup w Balt imore,  delegat  apostoski .

L  Lhomme, 
sek re t a rz  zboru.  (A . B. W . Z .)

H o l a n d y a .
(N astąpić mające zagajenie nowej sesyi stanów jeneralnych.)

H s i g a ,  12. września.  Dotychczasowa sesya s tanów jeneral ­
nych ukończona ma być 18go b. m . , gdy tymczasem zagai  k ról  20.  
b. m. nową sesyę.  —  Nie podpada żadnej  wątpl iwości ,  że  Izba 
p ierwsza przyjmie potwierdzoną już ze s t rony  Izby drugiej  ustawę o 
rosyjskiej  pożyczce.  (P , Z .)

W ło c h y .
(D epesza telegraficzna,j

T u r y n ,  14go września .  Dziennik patriotę ,savoiesin, k tó ry  
przemawia ł  za przyłączeniem Sabaudyi  do Fra ncy i ,  przestanie wy­
chodzić.  —  S ły c h a ć ,  że  f rancuskie i s a rdyńskie  okrę ta  k rążące  będą 
spólnio dla zapobiegania p rzemytnic twu s t r zed z  morza w około wyspy  
Sardynii ,  (L . k. a .)

Niemee.
(Zastępca saskiego konzula jeneralnego w Mcxyku.)

D r e z d n o ,  O. września.  Ponieważ  do tychczasowy saski  j enc-  
ralny konzul  w Mexyku z łożony j e s t  z urzędu , p rze to za pozwole­
niem król.  pruskiego mini steryum objął  tymczasowie z g rzecznośc i  
t eraźniejszy pruski  min i s t e r - r ez yd en t  dla centralnych S tanów Ame-

P o s z ł y ,  Marcin za niemi z s t anowczem postanowieniem,  a s t r y -  
ja szek p rzysiadł  się na sofę koło Gizelli.

—  P a t r z  Z c l c i u ! co wyrabia ją  z s t ryjaszk iem twoim ,  mówił  
Cykoriusz tuląc się obok i gła szcząc Gizelkę po główce .

—  Ależ kochany  s t ry j as zku ;  s t ry ja szek sam t r osz kę  winien,  
czemu się nie żenił  ?

— A kiedy mnie żadna nie c h c i a ł a !
— Może się s t ry ja szek  żadnej nie oświadczał?
—  P raw d a  że nie.
  Więc nie dziw,  że s t ryja szek zosta ł  kawalerem.
—  Lub e  d z i e c i ę !  już zapóźno.  Dziś poznałem że nie pora 

s t a re  d rzewa  p rzesad za ć ;  j ak motyka  uschnie na pniu.

—• Wie  s t ryjaszek co ? p rzymówiła  z umizgiem mała,  najlepiej 
będz ie ,  ja pójdę z a m ą ż ,  s t ry ja szek  sprowadzi  się do mnie albo ja 
do s t ryja szka ,  będę o wszys tkiem miała s ta ran ie ,  czerwonego poko­
iku nikt  nie tknie,  ani map,  ani tubu,  nawet  i Marcina n ik t ;  zos ta­
nie wszys tko j ak było , t ylko s t ryjaszkowi  będzie wygodniej .

—  Co mówisz lubc iu? czy se r io?

—  Ale sz cze rze ;  byle s t ry ja szek  pozwol i ł ,  ty lko na to cze­
kamy , mama i ciocia już pozwoli ły.

—• A za kogoż to chcesz pó j ść ?
—  W s z a k  s t ry jaszek  wie,  że tylko za  kuzynka  Alber ta ,  szepnęła 

wstydl iwie Gizelka.

—  Powiem ci, że i ja  ju ż  o tem myślałem,  ale mi się zdawało 
że się nie lubicie ,  bo w mojej  p rzytomnośc i  nigdy nie gadal iście 
z sobą.

A dziewczę spojrzało l i tośnie okiem jakby powiedzieć chc ia lo r  
Biedny as t ronomie ,  na „bl iźnich gwiazd ac h” na  niebie znasz sie, ale 
na „ se rcach bl iźnich” wcale nie!

A Cykor iusz wzruszony  z łoży ł  r ęce  swoje na głowę Gizel l i :  
„Ze zwa lam ” zawołał ,  zezwalam!  ale Gizelciu sprowadzasz  sie do 
mn ie ,  ja  się oddaję w twoją  o p i e k ę —  i spojź rzał  na nią t a k  lubym 
zyzem,  tak lubym do samego bia łka.  Wi eczór ,  niech za raz  Alber t  
do mnie p rzy jdz ie ,  —• mogłoby  mu odechcieć się —  biedny j a  
bez w as ?

I z rozczulenia zaper i i ł a mu  się ź r ze n ic ą ,  pos tąpi ł  ku oknu  
o b s u s z y ć , a Gizella z c i c h a , zcicha u ję ł a  r amię s tryjaszka sobie na  
sz y jk ę ,  i z popod łokcia drogiego s t r y ja  zaglądała w pole, czy s łońce 
j e szcze  wysoko,  potem na ulicę zkąd  szczęście wracało.  W r a c a ł y  
inama z ciocią;  cokolwiek aa p y r z o n e ’ chłodzi ły się chus tkami,  ale 
z twarz y  p rzemawia ła  r a d o ś ć ,  nawe t  i Marcin swobodniej  wyglądał.

„W ię c  zwycipztwo!  w es t chną ł  u roczyście s t r y ja sz e k ,  .  mogę
się wziąść do mojej r o z p r a w y ! ”
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ryki  pan baron Ricbfhofen kierunek sp raw  sasko- jene ru lnego konzu-  
latu w Mexyku,  dopóki  ta posada nanowo obsadzona nie będzie.  ( P . Z )

(JJ. MM. Król i Królowa S z w e cji w przejeździe przez Hamburg.)

H a m b u r g ' .  12.  września.  Ich Mość Król  i Królowa Szwedzka 
wra z  z k rólewską familią opuścili  wczora j  o t r zecie j  popołudniu na­
sze miasto i udali się w podróż do Lubeki .  Rano był  Jego król .  
Mość u pana  senatora  Jeni sch  w Flotbeck na śniadaniu,  na k tó rem 
się t akże  pan burmis t r z  Dammer t  i Syndyk Merck znajdowali .  W y ­
pada tu  t akże  nadmienić ,  że Jego król .  Mość na objedzie danym dnia 
poprzedzającego,  do k tórego  byli wezwani  namienieni panowie ,  r a ­
czył  za zdrowie  mieszkańców wolnego miasta H am b ur ga ,  wychylić 
toa s t  w po jed yn cz ych ,  ale se rdecznych i dla każdego mieszkańca 
Hamb ur ga  pochlebnych wyrazach.  ( P ,  Z .)

(K urs giełdy frankfurtskiej z 16. w rześn ia.)
Metal, austr. 5%  82% ; 4%  73% . Abcj'e bank. 1411. Sardyńskie —. Hi­

szpańskie 45% . W iódeńskie 104. Losy z r . 1834 195; 1839 r. 121V2.

Prusy.
(Zagajenie prowincyonalnych Sianów marchii Brandenburgskiej i margrabslwa

niższej Luzacyi.)
Berlin . 13. września.  W c z o r a j  odbyło sic w zwycza jny 

sposób zagajenie prowincyonalnych  s tanów marchi i  Brandenburgskiej  
i ma rgr abs tw a  Niższej  Luzacyi .  Członkowie zgromadzenia byli  naj­
p rzód  na nabożeństwie  odprawionem o j edenas tej  godzinie w k r ó ­
lewskiej  ka te d r ze  i w kościel e św.  Jadwigi ,  a potem zgromadzi l i  się
0 p ie rwszej  godzinie na r a tuszu .  W k r ó tc e  p rzyby ł  pan komisarz se j ­
mowy,  mini ster  s t a n u ,  naczelny p rezyden t  F lo t tw e i l ,  wprowadzony 
p rze z  s t anową deputacyp do zgromadzenia  i miał zagajającą mowę,  
—  Po odczytaniu dekre tu  p r o p o z y c j i ,  zamkną ł  se jmowy marszałek  
p ie rwsze  posiedzenie,  a p rzysz łe  wyznaczy ł  na dziś o godzinie lOtej .

(P r . G az.)
(K urs giełdy berlińskiej z 16. w rześn ia .)

Dobrowolna pożyczka 5%  102%  p. 4% %  z r. 1850 104% . 4'%% z r. 
1852 104% . O bligacye długu państwa 943%. Akeye bank. 106%  1- Pol. list. za­
staw. — ; nowe — ; Pol. 500 1. 97% ; 300 1. 163V2 1- Frydrychsdory 13V12. 
nne złoto za 5 tal. 11%. Austr. banknoty — .

Tiircya.
(Rozporządzenie rządu tureckiego względem  załatwiania sporów w sprawach

handlowych.)

W e d łu g  doniesień c. k.  aus t ryackiego  konzulatu w Sarajewo 
wyda ł  rząd tureck i  rozporządzenie  tej t r eśc i ,  że w tych prowiocy-  
ach tureck ich ,  gdzie sądy kupieckie ( F i d s a r e t )  potąd j e szcze nie są 
zaprowadzone,  ( j a k  n, p. w Bośnii  i Hercegowin ie ) ,  mają spory za ­
chodzące między k ra jowymi  i europejskimi (nie  tu reck imi )  kupcami
1 wynikłe z handlowych s tosunków,  zała twiane być w radzie muni­
cypalnej ,  miejscowej ,  z przyczynieniem się do tego  ludzi  zacnych ze 
s tanu kupieckiego.  Wsze lk ie  zaś  inne spor y  należeć mają do jurys -  
dykcy i  właściwych władz sądowych.  Dla jednostajności  wszakże są ­
dów kupieckich is tnących w pomiecionych prowincyach tureckich  
mógłby ł a tw o  zaj ść  ten p rzypadek,  iżby świadec tw cbrześciańskicb 
nie p rzy jm owa no;  zaczem wspomniony konzulat  w Sara jewo  p rzy­
rzek a  o to się pos ta rać ,  aby do rady municypalnej  powołano także 
i kupców aus t ryack ich  na sę dz iów,  a mianowicie w sporach odno­
szących  sie do sp raw poddanych aus t ryack ich .  ( L ,  k. a )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

S a n o k .  10.  września.  Od 16.  do 31.  s ierpnia sprzedawano  
na  t a rgach  w S a n o k u ,  Dobromi lu ,  L i s k u ,  Rymanowie i Dynowie w

przecięciu korzec  pszenicy po 8 r . —  7 r .2 4 k , — 8 r . — 8 r . l 2 k . — S r . :  ży ta  
7 r .2 k . — 5 r . 4 S k . — 6 r . 2 4 k . — 7r ,— 7 r . l 2 k . ; jęczmienia 5 r .8 4 5k .— 3r .24k .  
— 5 r . — 5 r . 4 2 k . — 5 r .1 2 k . ;  owsa 4 r , 1 2 4/5k . * - 2 r .3 6 k . — 3r. — 0 — 3r .36k. ;  
h reczki  w Dobromilu Gr.4Sk. ;  zi emniaków 3r .2k .—  0 — 3 r . — 0 — 2r.  
Ce tna r  siana po 0 — 3Gk.— :>0k.— 0-—t.Ok. Sag  d rzewa twardego  k o ­
sz tował  4 r , 2 4 k . — 5 r . l 2 k , — 5r. — 6 r . — 5 r . ,  miękkiego 3 r .24 k , — 4 r . l 2 k .
— 3 r . ~ 4r.48k.— 3r.  Za funt mięsa wołowego płacono 4%k.— 4k.__
0 — 4 k .—  4k.  i za garniec okowity l r  35V 5k.— 2 r .3 0 k . — 0 — lr .2 0 k .  
m. k.  Kuku rudzy ,  nasienia konicza i wełny nie było w handlu.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 20. września.

Dukat cesarsk i .........................................
Półimperyał z ł. r o s j - j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 złr.

gotówką |  towarem

złr. kr. |  złr.
— ___ v

kr.
k. 5 27 5 31

n » 5 33 5 37
n 9 37 9 40
n » 1 51% 1 52%
n w 1 42 1 45
V n 1 22 1 23
V a 89 30 90 5

Kurs listów zastawnycii w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 20. września 1852.

..............................mon, konw.Kupiono prócz kuponów 100 po . 
Przedano „ „ 100 p o .
Dawano „ „ za 100 . .
żądano „ „ za 100 . .

n
w

złr. kr.

88 30
—

(K urs wekslow y wiedeński z 20. w rześnia.)

Amsterdam 159%  1. 2.  m. Augsburg 115%  1. uso. Frankfurt 114%  I. 2. m 
Genua -  p. 2 , m. Hamburg 169%  i. 2. m. Liwurna 113 p. 2. m. Londyn 1 1 .2 3 '/’ 
1. 3. m. Medyolan 115% . Marsylia 1343%1. Paryż 134 1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol 401. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 9 6 5 '  
lit. B . 109. 16‘

(K urs pieniężny na g iełdzie  W ied. d. 18. września o pół do 2giej po południu)
Ces. dukatów stęplowanycb agio — . Ces. dukatów obrączkowych agio 

— . Ros. Imperyały 9.35. Srebra agio 1G% gotówką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
D nia  20; w rz e śn ia .

JE. Hr. Renard Jęrzej, c, k. szamhelan i lc. pruski radzca tajny, z Na­
dworny. — Hr. Renard Uypolit, z Nadwórny.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
D nia  20. w rz e ś n ia .

Hr, Karnicki Feliks, do Stanisławowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lwowie. 
Dnie 20.  września.

Pora

Barometr  
w  mierze 

w ie d . s p ro ­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
pera tury  

d o g .6. zr .

Kierunek i si ła 

wiatru
Stan 

a tm o  s f e  r y

6 god.zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

tr ł t t  ł t n
27 9 76 
27 10 55 
27 11 95

■+ 10° 
-+- 16° 
-ł- 9,5°

-4- 16°
-t- 6 ,5 0

Zachodni,
Połud.-Zachod.,
cicho

pochmurno deszcz
» O  

pogoda

T J B 1 T B .
Dziś-: Opera niemiecka:  „ N a b u c c o d o n o s o r . u 
Ju tro:  Tra jedya po lska :  „ M a r i a  S t u a r t . “

K I ®
W y d z i a ł T o w a r z y s t w a  gospodarskiego tu te jszego donosi  w s p r aw o­

zdaniu czynności  swoich z miesiąca bieżącego : „Sokcya  leśna naszego 
T o w a r z y s t w a  odbędzie w dniach 30.  i 31.  października tego roku  po­
siedzenie w miasteczku  Bolechowie,  po łączone z wycieczką do lasów 
przyleg łych,  gdzie w p rzeszłym roku N. Pan odbywał  polowanie.  
Posiedzenie to będzie t r w a ć  dwa d n i ;  pierwszego dnia będą rozb ie ­
rane następująco t r z y  pytania:

a )  Br ak  d rzewa  na Podo lu  czein się da zas tąpić?
b)  Owady szkodl iwe dla lasów dębowych w Galicyi b. r .  w lecie 

j a k ie  zrządzi ły szkody  i jakich przeciw nim użyto ś r o d k ó w ?
c)  J a k i  należałoby wybrać  rodzaj  gospod ars t wa  dla lasów w Ga­

l icyi?
P o  ro ze bran ia  tych  pytań zrob iona  będzie próba ś rodka ,  za po­

mocą  k tó rego  t a r t ak  bez użycia si ły wodnej,  parowej ,  wiet rznej  lub 
t e ż  zwie rzęce j  pędzić można,  wynalezionego przez P.  Gustawa  Schmidta,  
l eśniczego w dobrach c. k.  kameralnych Ł o m n a ,  obwodu S a m b o r ­
skiego.  Model takiego t a r t a k a ,  jak nam donosi P .  S ch m id t ,  okazał  
się zupe łnie uży tecznym.

31 UL
Główne korzyści ,  j akie ten t a r t ak  ma nas t ręczać ,  są nas tępu­

jące : 1 )  z j ednego  na drugie miejsce i najniedostępniejsze p r z e p ro ­
wadzić go moż na ;  2 )  budowli  wodnych nie po t rzeba ;  3 )  odpadają 
znaczne ko sz ta  za p rz j rwóz k locow;  4 )  oprócz zwycza jnego mielnika 
lub t a r t acznego t r zech  a najwięcej cz terech ludzi po t rzeba do obsłu­
g i ;  5 )  siła porusza jąca całą  machinę może być według po trzeby  
zmniejszoną lub powiększona bez uszkodzenia mechanizmu

Ciekawi je s te śmy,  j aki  wypadnie skutek z wypróbowania tego 
tyle korzyśc i  w gospodars twie  lasowem zapowiadającego wynalazku.

Na zakończenie pierwszego dnia uda się sekeya w całym swym 
komplecie de  lasu Lisowickiego dla zasadzenia t amże dębu i położe ­
nia kamienia ze s tosownym napi sem,  przypominającym łowy w tym 
lesie p rzez  N. Pana  w roku p rzeszłym odprawione.

D r u g ie g o  dnia odbędzie się wycieczka naukowa i myśl iwska do 
przy ległych  lasów Połanieckich.  Chcący wziąć udział  w tein zg ro ma ­
dzeniu,  p rzybywszy  do Bolechowa,  r aczą  się zgłosić  do cz łonka  n a ­
szego P. Schal lera c. k. Nadleśniczego miejscowego.

Główny R e d a k t o r  I I .  § z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k . galic. drukarni rządowej.


